a 
USA zaprzeczają. 

RZYM, -13.10. Wiceadmirał Dieri, głów- 
nowodzący flotą amerykańską na morzu 
Śródziemnym, złożył w sobotę oficjalne za- 
przeczenie jakoby Stany Zjednoczone *%ą- 
dały baz morskich w Neapolu, mb w ja- 
kimkolwiek innym miejscu wybrzeża wło- 
skiego. 


Narady z Muftim 


LONDYN, 13.10, Agencja Reutera do- 
nosi, iż członkowie Centralnego Komitetu 
Arabskiego dr Khalidi 1 sekretarz gene- 
ralny Hilmy Pasza udali się dó' Aleksan- 
drii w eelu odbycia rozmów z wielkim muf- 
tim Jerozolimy. 


Nowy premier szwedzki 

SZTOKHOLM, 13.10. Premierem Szwecji 
i przywódcą partii socjal-demokratycznej 
został dotychczasowy minister oświaty 
Tage Erlander, Tage Erlander, z.wykształ. 
cenia magister urodził się w 1901 
roku, W latach 1944—1945 był on mini- 
strem bez teki, następnie zaś objął tekę 
ministra oświaty, ` 


Wyszyński wyjechał 
do Moskwy 
PARY, 13,10» Zastępca radzieckiego mi- 
nistra spraw zagranicznych Wyszyński òo 
puścił w sobotę rano lotnisko Le Bourget 
pod Paryżem samolotem prywatnym — 
udając się do Moskwy, 


CIO rozrasta się 
NOWY JORK, 13.10, Na zjeździe dele- 
gątów Niezależnego Związku Kolejarzy 
przyjęto zaproszenie przewodniczącego kom 
gresu związków przemysłowych CIO Mur- 
ray'a do przyłączenia się do CIO. Nieza- 


Ast Związek Kolejarzy liczy 218,000 człon 


Repatrianci z Ameryki 
NOWY JORK, 13.10. W najbliższych 
dniach odpłynie z Nowego Jorku do Gdyni 
pierwszy transport repatriantów polskich 
„ z zachodniej półkuli. Składa się on z 350 
repatriantów x Meksyku i 28 repatriantów 
s Kanady, + i f 


Jeszcze o interwencji 
Papieża - 

RZYM, 13.10, „Quotidiano“. organ „Ak= 
ji Katolickiej* stwierdza, że wiadomość 
© interwencji papieża w aprawie Franka 
nie została przez Watykan oficjalnie po- 
twierdzona. Ewentualna interwencja Stoli- 
ey Apostolskiej — pisze „Quotidiano“ — 
w sprawie Franka nie mogła jednak zawie- 
"wać- prośby: o zwolnienie: Franka, lecz o 
-zamianę kary. śmierci na karę więzienia, - 


-Za dwa dni 
NORYMBERGA, 13.10. (PAP). — 
Gcering i jego 10 towarzyszy rą 
żeni są w głębokiej rozpaczy. Tia 
oni w swych celach śmierci w  wię* 
zieniu im godziny, dzielą- 
ce ich od egzekucji -— w przyszłą 
środę. 


Najbardziej zrozpaczony jest b. mi 
nister spraw zagranicznych Hitlera 
— Joachim Ribbentrop. Rosenberg 
odmawia przyjęcia pociechy religij- 
nej. Przemierza tam i napowrót swo- 
ją celę, pogrążony w medytacjach. 
Były „gubernator” — Hans Frank 
modli się w ekstazie. Goering pali 
bez przerwy papierosy i patrzy po- 
nuro w przestrzeń. Od czasu &o cza- 


Dzis z 


Pierwsi żołnierze Odrodzonego 
Wojska Polskiego. 
omijać odsłaniają uno 
y staną przed sądem?. 
Kometa. i 


p 
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r T. AE WA NASEDO SO 
Obrady nad traktatem pokojowym z Węgrami 


PARYŻ, 13.10. (PAP). Na debacie w 
sprawie Węgier przewodniczył minister 
Byrnes. Delegat jugosłowiański Pijade 
wygłosił przemówienie, w którym po raz 
czwarty podkreślił, że Jugosławia nie p>d 
pisze klauzul traktatów pokojowych, « 
którymi się nie będzie zgadzała. 

W imieniu 
Czechosłowacji 
zabrał głos dr 
Clementis, któ- 
ry wyraził roz 
czarowanie rządu  czechosłowackiego z 
tego powodu, że w traktacie pokojowym 
z Węgrami nie _amieszczorńo warunków 
przymusowego przesiedlenia 200 tysięcy 
Węgrów ze Słowacji. Na podstawie pro- 
jektu traktatu z Węgrami pomiędzy &z2- 
chosłowacją a rządem węgierskim mają 
odbyć się dwustronne rokowania w celu 
załatwienia tej sprawy. O ile rządy cze- 
chosłowacki i węgierski nie dojdą w tej 
sprawie do porozumienia, zostanie ona 
przekazana Radzie Ministrów Spraw Za- 
granicznych do ostatecznego rozstrzygnię 
cia. SZW k 

Delegat ukraiński. Manuilskij omówił 
sprawę odszkodowań, jakie Węgry mają 
zapłacić. Wystąpił on przeciwko wnios- 
kowi amerykańskiemu, zmierzającemn 
do redukcji sumy reparacyjnej z 70 mi- 
lionów funtów szterlingów do 50 milio- 
nów. ,Wspaniałomyślność — powiedział 
Manuilskij — jest wtedy tylko cnotą, je- 
żeli odnosi się ona do własnej kieszeni, 
a nie do cudzej. W tym wypadku oka- 
zuje wspaniałomyślność państwo, które 
nie wie co to jest atak lotniczy”. Mannil- 
skij stwierdził, że delegat amerykański, 
stawiając wniosek © redukcji odszkodo- 
wań, nie wykazuje zrozumienia dla na- 
rodów Związku Radzieckiego, które wy- 
krwawiły się: w czasie wojny dla wspól- 


Dr. Clementis 
rozczarowany 


aaa nego zwycięstwa. 


mu stawiało pomniki. Organizator 
niewolniczej pracy — Sauckel — 


zajmował się w. sobotę tworzeniem 
planów nowych Niemiec. Oświadczył 
on lekarzowi-psychiatrże, że „Niem- 
cy za lat 20 staną się znowu wielką 
pot ega” j 


— c AZ ZZ 


Następnie o- 
mówił Manuil- 


Mieszanie się 


skij problem 

w cudze Dunaju. „Pe- 
sprawy wne państwa 

- — _ powiedział 

Manuilskij — położone w odległości sa- 


tek i tysięcy mił od Dunaju pragną m- 
terweniawać w sprawy dotyczące państw 
naddunajskich i mieszać się do kontroli 
żeglugi na Dunaju. Gdyby państwa na- 
dunajskie zażądały udziału w kontroli 
dróg wodnych w, Wielkiej Brytanii lub 
Ameryce, podniosłaby się burza oburze- 
nia. Małe państwa są zaniepokojone z 
powodu posunięć pewnych wielkich 
państw, które zakładają bazy i utrzymu- 
ją wojska na terytorium małych państw". 


Konferencja na tym przerwała swe ob- 
rady do południa. 


Na popołud- 
niowym  posie- 


Dlaczego nie 


H dzeniu delegat 
pit eA radziecki Gu- 
mają Ku siew mówi 0 

węgierskiego naglącej xo- 


nieczności od- 
budowy gospodarki węgierskiej. Odbudo- 
wę tę możnaby przyśpieszyć, gdyby Sla- 
ny Zjednoczone: zwróciły mienie węgier- 
skie znajdujące się w Niemczech, które- 
go wartość wynosi około 300 milionów 
dołarów. Delegat radziecki przeciwstawia 
się wnioskom. o zmniejszenie odszkodo- 
wań. 

Rząd Stanów Zjednoczonych — mówi 
delegat radziecki — nie przedstawił 


staw R. P, w którym 
dnia 22 września 1946 
wodawczego. 


NJ» 


W środę, dnia 9 bm. w godzina ch 


tu gdańskiego statek angielski, przy- 
wożąc 1.095 repatriantów polskich 

( żołnierzy polskich sił zbroj- 
nych. Je: U 


Wdzięczność dla Polski i ZSRR 


Bułgarski minister spraw zagrani.rnych Kuliszew oraz ministe: finansów 


Stefanow odbyli konferepcję prasową, 


„Nieprzyznanie Butłzarił Tmsil wschodniej, 
szej wojnie światowej, jak również odrzucenie przez 


na-której m. in. oświadczyli! 


oderwanej od macierzy po pierw 
plenum konferencji granie 


1941 r. jest krzywdzące dla Bułgarii. Nienzasadnione są również klauzule polity- 
ezne. Klauzule wojskowe zaś są niepotrzebne, gdyż Bułgarią sama już zsacznie 


zmniejszyła liczebność swej armii", 


Następnie minister Stefanow przedstawił nałożone na Bułgarię ciężary fi- 


Ordynacja wyborcza ogłoszona 


WARSZAWA, 13.10. (API). — Ukazał się Nr. 48 Dziennika U- 
pod pozycją 274 ogłoszona została ustawa z 
Ordynacja wyborcza do Sejmu Usta- 


nansowe w świetle sytuacji gospodarczej i porównał je z odszkodowaniami na- 
łożonymi na inne państwa osi, szczególnie Włochy. Minister stwierdził, że 'Tra- 
cja nie została zniszczona przez Bułgarię, lecz uczynili to Niemcy, prowadząc woj* 
nę na tym .erenie. s 

- Na zakończenie min. Kuliszew wyraził wdzięczność państwom stowiańskim, 
szczególnie zaś Związkowi Radzieckiemu i Polsce za obronę Bulgarii na Konie- 
rencji Paryskie. — i k š 


Nr. 283 s2 _ 


cudzym 
kosztem 


wprawdzie żadnych żądań w sprawie od- 
szkodowań od Węgier, ale jednocześnie, 
nie chce uznać prawa Węgier do odzy- 
skania swej własności. Wolno zapytać, 
czy przypadkiem ta własność nie będzie 
zużytkowana jako narzędzie presji poli- 
tycznej na demokratyczny rząd węgie 
ski? Widocznie w chęci ulżenia trudno- 
ściom Węgier kosztem Związku Radzicc- 
kiego, Czechosłowacji į Jugosławii Stony 
Zjednoczone wysunęły propozycję zredu* 


*kowania odszkodowań dla' tych krajów 


z 300 do 200 milionów. dolarów. Jednak- 
że Węgry mogą i powinny wypełnić swe 
zobowiązania z tytu” odszkodowań, Na- 
stępnie mówca popierał żądania Czecho- 
słowacji w sprawie przesiedlenia 200 ty=, 
sięcy Węgrów z Czechosłowacji da Wę- 
gier. 
Rzeczoznawca 
ekonómiczmy 
Stanów  Zjed- 
nocżonych 
i Thorp zapo. 
wiada, ż* Stany Zjednoczone będą gło- 
sowały przeciwko artykułowi traktatu, 
który ustala sumę odszkodowań na 360 
milionów dolarów. i 

Delegat brytyjski Alexander mówiąc z 
uznaniem o nmiarkowaniu Czechosłowa- 
cji, zapowiada, że Wielka Brytania pos 
prze wszelkie rokowania dwustronne mię 
dzy Czechosłowacją a Węgrami. . 

Przewodniczący min. Byrnes. odroczył 
obrady konferencji do późnych godzin 
wieczornych. Na posiedzeniu wieczornym 
konferencja przeprowadzi głosowanie 
nad poszczególnymi artykułami traktatu, 


USA nie zga- 


dzają się 


—— 


Protest Polski — ukolewanie Angli 


Wyjazd z Anglii powyższego tran= 


wieczornych, przypłynął na redę por- j sportu repatriantów nie został uzgo- 


dniony przez władze angielskie z 
przedstawicielem RP w Anglii. Wła- 
dze polskie nie były o przybyciu tran 
sportu powiadominne, zaś władze por 
towe w Gdańsku, będąc całkowicie 
zaskoczone niezaawizowanym trans- 
portem, nie były przygotowane na 
przyjęcie powracających rodaków. 
Opinia polska, zwłaszcza na wybrze- 
żu jest poważnie zaniepokojona i roz 
goryczona z powodu dziwnych me 
tod, zastosowanych przez władze an- 
gielskie w akcji repatriacji zdemobi- 
. ych ż 3 

* Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
złożyło protest przeciwko tym meto- 
dom w ambasadzie brytyjskiej, której 
przedstawiciel wyraził ubolewanie z 
powodu okoliczności, w. jakich nastą- 
pił transport. 


TEI Gw aea | 


Sir. 2 > 


(GAZETA LUBELSKA 


Pierwsi żołnierze ( irodzonego WP 


w dniu 12 bm. w warszawskiej sa- 
li „Roma” się pierwszy zlot by- 
: łych żołnierzy l-enoj Warszawskiej 
Dywiaji Piechoty tm. Tadeusza Koś- 


ciuszki, Na dłużezy już czac przed. 
AK tara e a baas 


żołn'erzami i oficerami l-ej D. P. 

-O godzinie 16-ej przybywają: Pre- 
zydent Bierut'i Marszałek ;Żymierski. 
Przewodniczy: obradom gen. S£. Za- 
wadzki, który otwiera Zjazd. Na 


pierwszego 'idowódcy  Koścśuszkow= | tami sztandarowymi maszerują dele- 
gacje żołnierzy z 1-go praskiego pp. 


ców, gen. 
2 1-3-g0 berlińskich pp., 1-go PAL-u| 


Po zakończeniu, wystąpień 


Berlinga. 


t 


„orkie- 


Ne 283 (50%) 


Nie chcą Anglików 
LONDYN, 13.19. — Agencja Reutera 
donosi, iż patriarchą Cypru Leondiou oS- 


stra gra pieśni lej dywizji. przy. chó., 
rąlnym .wtótze j sali... Na za- 
kończenie obrad 


pozostałych oddziałów WDP, które |. 
podążają ną Plac Zwycięstwa, gdzie 
wśród A wi AP wzruszenia i wiel- 


kiej ciszy 6dbywa się apel poległych. 


- Zniknie, czy nie? 


Uroczystości pierwszego dnia Zjazdu 


oklaskami i. Fra Watra, zakończyły się złożeniem wieńca naj EONO ez. dcłni wulkcem "* 
Po zakóńczenii obrad Zjazdu. for- | Grobie Nieżnanego Żołaśerza i odda: | „moe Niauatocu, palażące d0 grupy 
muje się j Za orkiestrą i pocz- | niem honorowej salwy armatniej wysp Tongo (Polinezja), cała ludność wy 


wniosek. Przewodniczącego sala: ucz- |. 


ciła minutą milczenia Kościuszkow- 
ców, poległych na szlaku bojowym 
dywizji. Następnie powołane zostaje 
prezydium obrad, do którego weszli: 
ministrowie-Kościuszkowcy, przed- 
stawiciele partii politycznych, gene- 
ralicji, wyżsi ofi wie,  inwalidzi- 
Kości , osadnicy — zdemo- 
bilizowani żołnierze oraz rodziny po 
„poległych. Przewodniczący prosi ob. 
- Prezydenta o zabranie głosu, co sala 
„ wita długo niemilknącymi oklaskami. 
Po Prezydencie KRN przemawia 
= owacy 
Gomółka.. 

Nastepnie wchodzi na trybunę 
marszałek Żymierski, powiłany entu- 
~ zjastycznie owacją. rzemówiemie 
Marszałka sala przyjmuje wielokrot- 
nymi cklaskami i okrzykami, 


Po wystąpieniu gen. Witołda zosta- 
ją odczytane depesze powitalne m. 
in. depesze Wandy Wasilewskiej i 


a 

Kto bedzie obecny? 

BERLIN, 13.10. (PAP). — Sojusz- 
nicza Rada Kontrolna postanowiła, 
że wyroki śmierci wydane przez Mię- 
dzynarodowy Trybunał Wojenny 
_ przeciwko niemi przestępoom 

wojennym będą wykonane 16 paź- 
dziernika 1946 roku. Przy wykonaniu 
wyroku obecni będą: członkowie spe- 
cjalnej komisji, wyznaczonej w tym 
celu przez Radę Sojuszniczą, przed- 
stawiciele prasy — po dwóch przed- 
sławicieli każ z mocarstw oku- 
pacyjnych, oraz oficjalny fotograf. 

— D00 


Sprawa Egiptu 
pat ONZ AŻ 


PARYŻ, 18.10. Agencja France Presse 
donosi z Kairu, iż premier egipski Sidky 
© Pasza uda się 16 października samolo- 
icm do Londynu, a w drodze powrotnej 
odwiedzi Paryż. 


ANKARA, 13.10. Egipski tygodnik 
„Akhbar Algon'* podał w sobotę do wia- 
domości, że premier egipski Sidky-Pasza 
uda się do Ameryki w celu przedstawie- 
nia sprawy egipskiej Organizacji Naro- 
. dów Zjednoczonych, o ile nie zdoła dojść 
do porozumienia z rządem brytyjskim w 
sprawie rewizji brytyjsko-egipskiego trak 
atu z 1986 r. l 


a : LA a r 
Stanowisko: Kosciuszkowców 
Nie oddamy ani piędzi ziemi polskiej nad Nisą Łużycką, Odrą 
i Bałtykiem. Mówimy to z całą ś wiadomością siły, na której się opie- 
ramy, — siły, płynącej z twardej decyzji narodu, siły, płynącej z 
sojuszu ze Związkiem Radziec kim, wszystkimi państwami słowiań- 
skimi, wszystkimi narodami, miłującymi wołność i pokój — funda- 
mentu niepodległości i całości na szych granic. 

Poświęcimy wsz ie nasze siły sprawie i 
wojną kraju. Rozumiemy 


siłek całego narodu przyczynią się do przezwyciężenia trudności i 


odbudowy zniszczonego. 
przyczyny trudności, jakie przeżywa - obec- 
nie państwo. Wiemy, że nie utys kiwania, a tylko praca i wspólny wy- 


Spy, liczącą 1.300. mieszkańców . mwiała 
być ewakuowana. Nieustanne ` watrząsy 
podziemme t wybuchy wuikanu wskazują 
na to, że cała wyspa może zmiknąć a po- 


Szkody na 640 miliardów 

RZYM, 13.10. — Jak donosi agencja 
„Ansa“ kosztą odbudowy wszystkich bu- 
dynków zniszozonych i uszkodzonych przez 
działania wojenne -we Włoszech WYNOSZĄ 
640 miliardów lirów. 4 miticny pomiesz - 
czeń jest. usakodzonych z czego 1 i pół. mi- 
Joma jest. oałkowiate . zniszczonych. 


"witany wicepremier ob.. 


wy Polski 

„tego każdy z 

wielkim trudzie 

jących się na arenie 
Nie możemy udzielić swego po 

pod nogi, gdyśmy walczyli na 


jego prawo a 


| na szeroki gościniec postępu i dobrobytu. Dla- 
nas, na swoim posterunku będzie 


odbudowy. 
Nie jesteśmy i nie możemy być obojętni wobec wydarzeń rozgrywa- 
politycznej kraju. 


tym, którzy 

ubelszczyźnie, nad Wisłą, nad Bat- 
tykiem i w Berlinie. Nie możemy udzielić swego 1 
znajdują się w ścisłym sojuszu z bandami, mordującymi 
Wojska Polskiego, tym — których protektorami są obrońcy Niemiec, 
tym — którzy łamią jedność na rodową, tym — 
fundamenty Polski łudowej, tym — którzy chcą 
telskie — pra wo irak Nie wage 4 je 
poparcia przywódcom PSL. Nas ze miejsce est po stronie zu de- 
mokracji polskiej, za którego sprawą uzyskaliśmy granice na Odrze 
i Nisie. Nasze miejsce jest po stronie obo: s 
ry wszystkie swoje wysiłki odda je sprawie odbudowy kraju, 
— wbrew trudnościom i przeszkodom — realizuje idee 
na naszych bojowych sztandara ch. 

Uczynimy wszystko, by stano wisko nasze, o którego słuszności je- 
steśmy najgłębiej przekonani, podzielił cały naród polski, 


przodownikiem w: 


rzucali nam kłody 


poparcia tym, którzy 
żołnierzy 


chcą zburzyć 
odebrać żołnierzowi 


obozu demokracji polskiej, któ- 
który 
wypisane 


Muszą na piechotę 

ANKARA, 18. 10. — Agencją France 
Presse donos z Ankary, iż na skutek po- ` 
żaru garażu miejakiego uległy zniszczeniu 
wszysticie autobusy. Wobec tego, że mia- 
sto nie posiada tramwajów — Anicira, 
które rozciąga się na przestrzeni 10 klm 
pozbawiona została wszałkich środków ko 
maumitcacyjnych. : 


Pożar na morzu 
NOWY JORK, 13.10. — Departament 


ki znajdujące się w pobliżu „Kristiny* z0- 
stały zaalanmowane i pośpieszyły z po. 
mocą. 


Oskarżeni 


Na wstępie. czwartego duia rozprawy 
prokurator wnosi o przesłuchanie w cha- 
rakterze świadka oficera sekcji śledczej 
kpt. Serkowskiego na okoliczności śledz- 
twa oraz przesłuchania oskarżonych w 
nieobecności pozostałych oskarżonych. 

Sąd przychylił 


: się do oświad- 
30 dolarów czenia prokura- 
miesięcznie tora, po czym 


kontynuował roz- 
poczęte w dniu wczorajszym przesłuchi: 


wanie osk. Kuchcińskiego. Oskarżony nie 


umie dać odpowiedzi na pytanie, w ja- 
kim czasie przekazał Ostromęckiemu 100 
dolarów w złocie. Pieniądze te były wy- 
dawane przede wszystkim na zapomogi 
członkom NSZ. Sam oskarżony za swą 
pracę w organizacji otrzymywał 30 do- 
larów miesięcznie. Oskarżony przyznaje 


BRE. Podane: 
Faszystowska „Demokracja Republikańska * 


RZYM, 13.10. Policja rzymska wykry- |rozkazał swym współpracownikom spro- 


ta organizację faszystowską pod nazwą 
„demokracji republikańskiej", która roz- 
wijała działalność w całym kraju. Aresz- 
towano przywódcę tej organizacji adwo- 
kata Paleanl, który — jak się okazało — 


Katastrofa 
„Latającej twierdzy” 
LONDYN, 13.10, — Agencja Reutera 

donoai « Waszyngtonu o 2 nowych kata- 
strofiach lotniczych. W pobliżu miasta Aje- 


wokowanie zamieszek z okazji środowych 
manifestacji robotniczych w Rzymie, w 
trakcie których były liczne ofiary. W 
tym cela wydelegowano na miejsce 150 
faszystów, polecając im sprowokowanie 
gwałtownego wystąpienia antykomunisty- 
cznego i antysocjalistycznego. Prowoxn- 
torzy rozproszyli się wśród manifestan- 
tów. Niektórzy spośród nich nosili uni- 
formy alianckie bez dystynkcji Każdy 
był uzbrojony co najmniej w kij i każ- 
dy otrzymał pewną sumę pieniędzy, prze- 


xamdra w stanie Virginia „Latająca twier- |ciętnie od 500 do 1.000 lirów. Informa- 
dza”, należąca do armii ametykańzidej | cje powyższe zostały potwierdzone prz :z 
eksplodowała w powietrzu, Traech lotni- premiera de Gasperi na ostatnim posie- 


ków zostało zabitych. d 


dzeniu Rady Ministrówa 


Czwarty dzień procesu 
| członków OP i NSZ 


się do przekazania rozkażu komendanta 
głównego NSZ Boguckiego w sprawie od- 
działów leśnych i przechowania broni. 

Na pytanie, czy 


Nie miał komenda główna 

5a NSZ wydała roz- 

rozkazu d wy kaz, aby nie nisz- 
stąpienia... czyć Niemców, o- 
skarźeny: wyja- 

śnia, że rozkazu takiego nie widział, 


stwierdza natomiast, że w czasie oswoho- 
dzenia przez Armię Czerwoną i Wojsko 
Polskie terenów polskich, rozkazu wystą- 
pienia przeciwko Niemcom nie otrzymał, 
W dalszym ciągu zeznań oskarżony przy- 
znaje się, że wszystkie grupy bojowe NSZ 
na terenie Białostocczyzny pod względem 
administracyjnym i ideowym były od nie- 
go uzależnione. 

Jako następny 
składa zeznania 
osk. Ciecierski, 
przyznaje się do 
przynależności 
do NSZ oraz do sekcji wojskowej tajńej 
organizacji. Osk. wyjaśnia, że w maju i 
czerwcu przyjął tymczasowe dowództwo 
NSZ ną Pradze. W tym czasie osk. widy- 
wał się dość często » Potuleckim, który 
w rozmowach z nim, skarżące się często 
na trudności finansowe NSZ, wysunął pro 
jekt zorganizowania napadu rabunkowe- 
go na kasę Dw-:ca Wschodniego. W tym 


(celtu osk. zosia? skcniąktowany z Drvb- 


isom (Sumem). Po omówieniu pianu dzia-! się będą ważne 


odsłaniają tajemnicę 


łania doszli do wniosku, że wykonanie 
napadu z” względu na-duży ruch wojska 
na dworcu, rst- ` możliwy. W toku dal 
szych zeznań osk. przyznaje, że na kon: 
spiracyjnym zebraniu, na którym obecný 
był koe, d~nt okręgu. warszawskiego 
NSZ — Janczurowicz (Jasieński), Potn- 
lecki i Sun, zostały mu powierzone tvm- 
czasowe funkcje p. o. zastępcy komer 
danta okręgu warszawskiego NSZ. Prze 
chodząc do wyjaśnień związanych z n4- 
padem na aptekę Cyfrackiego osk, wy- 
piera się jakoby otrzymał meldunki o 
dokonanym napadzie. O napadach i ra- 
bunku pieniędzy dowiedział się przypad- 
kowo w rozmowie z jednym z członków 


NSZ-tu. 
| „Opór“ | wyjaśnienia doty- 
czące organizacji 
AS i „Opór“ osk. oświadcza, że „Opór” 
miał za zadanie organizowanie grup iu- 
dzi- niezadowolonych i utrzymanie ich w 
zależności od NSZ, zaś grupy i oddziały 
AS miały za zadanie zaopatrywać orga- 
nizację w środki finansowe. Grupy AS 
w. Warszawie ;podlegasy bezpośrednio ko- 
mendantowi głównemu Boguckiemu. 
—000— 


Pływająca konferencja 


LONDYN, i3.10. (obsł. wł.) — Mi- 
nister Bevin zamówił dla delegacji u- 
dających się do Nowego Jarku na se- 
sję plenarną ONZ, nowowyremoato- 
wany statek transatlantycki „Aquita- 
nia”, Statkiem tym pojedzie delega- 
cja brytyjska oraz praw: ie- 
francuska i radziecka. W czasie po- 
dróży na pokładzie statku odbywać 

koałorencie 


. Składając wy- 


U 


z 


„= zjazdem=członków- prezydiów Gmin- 
Mae 


KAŃSKIEJ marsz. 
. parlamencie 


` py. Trzonem ich. byłaby. Francja pogo- 


*molę do Związku Radzieckiego, w której 


"w USA wysunął 


. Wy o udzielani 


« łonić delegację celem przeprowadzenia 


_Nr.203 0)... -.___. 


GAZETA LUBEŁ$SK Ń 


kiedy staną przed sądem? 


Śledztwo przeciwko trzem . siedzącym 
w więzieniu lubelskim zbrodniarzom nie- 
mieckina, wśród których znajduje się ge- 


nera? Moser, „wsławiony*” akcjami pacy- 


fikacyjnymi ma terenie Lubelszczyzny i 
współudziałem w organizacji obozów za- 
głady, prowadzone jest w szybkim tem- 
pie. Należy mieć nadzieję, iż wkrótce sta- 
ną oni przed sądem i odpowiedzą za swe 
stbyrodnie, ; 
Jeżeli chodzi o inne procesy przeciw - 
ko przestępcom wojennym na. terenie 
Polski, to wydanie większej ich 'ilości 
przez władzę alianckie spowoduje odro- 
czenie na pewien czas niektórych z pro- 
jektowanych procesów. I tak, ponieważ 
razem z Hoessem — komendantem O- 
święcimia — zasiądzie na ławie oskar- 
żonych 100 ezłonków SS, gestapo l pee- 
sonela obozowego, którzy przybywają ©- 
becnie do Polski, proces Hoessa będzie 
odłożony w celu przeprowadzenia docho- 
dzeń w stostnku do wszystkich oskarżo- 
nych. jaw również dla technicznego przy- 
gotowania: tak wielkiego procesu. Praw- 


_dopodobnie rozprawa ' odbędzie się w 


pierwszych. dniach stycznia 1947 r. Z u- 
„wagi na rozmiar procesu wezmą w nim 
udział wszyscy prokuratorzy : Najwyższe- 
gc Trybunału Narodowego, z pierwszym 
| ‘arem — Kurowskim na czele, 
Prawdopodobnie w ciągu listopada od- 
będzie się w Krakowie proces Riihlera i 
Burgsdorfa, Termin procesu uzależniony 
jest od skompletowania materiału prze- 
eiwko oskarżonym. Ostatnio znaleziono 
bu Dolnym Śląsku archiwum, dotyczące 
centralnej administracji GG. . Archiwum 
to będzie wyzyskane w sprawie przeciw- 
ko Biihlerowi, Oskarżać w tym procesie 
będą prokuratorzy NT — Cyprian i 
$awicki. | 


, Proces Fischera obejmie również zna- 
eznie więcej oskarżonych niż to było 2 
początku przewidziane — z uwagi na 
wydanie przez aliantów kilku jego. dal- 
szych współpracowników. -Proces rozpo- 
eznie się w początkach grudnia. Oskare 
żać będą prokuratorzy NTN ‘Backi, Sie- 
wierski | 'Sawicki.. 3 wz , 


Moser 
Hoess 
Buehler 


Burgsdorf 
Fischer 
Foerster 


Proces Fdrstera odbędzie się w Gdań- 
sku w początkach przyszłego roku. 

Tyle o planowanych procesach. Jeśli 
chodzi o procesy, które się juź odbyły, 
to w najważniejszych » nich zapadły na- 
stępujące wyroki: na karę śmierci zo- 
stali skazani: Walter Becker — członek 
Selbschutzu w pow. Starogard. Ryszard 
Goryczko — członek -SA- w Ustroniu, 
sprawca śmierci 5 Polaków, Juliusz Bia- 


Obchód Swięta M. O. 


W sobotę wieczorem rozpoczęły się u- 
roczystości związane ze Świętem Milicjan 
ta. O godz. 19.30 oddziały milicji oraz 
organizacje społeczne i polityczne ze 
swymi sztandarami ustawiły się na placa 
Litewskim. Komendant Wojewódzkiej 
Milicji Obywatelskiej, mje Radecki zana- 
la znicz, a w chwilę potem wśród głu- 
chego warkotu werbli padają nazwiska 
poległych. funkcjonariuszy M. O. . 

Tegoż dnia w sali konferencyjnej. Wo- 
jewództwa zostało udekorowanych 301 
funkcjonariuszy U.'B. Wśród udekoro- 
wanych jest dużo b. Kościuszkowców. - 

W niedzielę: obchód rozpoczęła uroczy: 
sta msza św. w Katedrze, którą celebro. 
wał J, E. ks. biskup dr Stefan Wyszyń 
ski. Następnie poczty sztandarowe, kom- 
panie M. O., KBW: i ORMO odmaszero- 
wały na plac Litewski, gdzie przemówił 
do zebranych przewodnieżący WRN ob; 
Czugała, który podkreślił wielkie żnacze- 
nie M. O. dla ładu, hezpieczeństwa i spo- 


E a 
Przedstawiciele pow. lubelskiego ślubują 
„Dołożymy wszystkich sił..." 


~- W dniu 13 bm. obradowała Po- 
wiatowa Rada Narod i 
skiego. 


2 


Co bylo yezor 


STANY. ZJEDNOCZONE wystosowały 
popierają całkowicie stanowisko Turcji 
w sprawie cieśnin czarnomorskich. `. 
KOMITET WYKONAWCZY Kongresu 
Przemysłowych Związków Zawodowych 
US kwestię nacjonalizacji 
eieżkiego przemysłu. 
- SZWEDZKI MINISTER IPIEKI SPO- 
ŁECZNEJ Moeller wniósł projekt usta- 
ù darmowej pomocy te- 


karskiej wszystkim obywatelom „szwedz- 


kim. ii r 

N.. KANCLERZ. AUSTRIACKI Kurt 
Schuschnigg na żądanie partii lewico- 
wych opuścił Belgię. , 

PREZYDIUM K.C.Z.Z. 


dowych. 


PREMIER UNII POŁUDNIOWO-AFRY 


Smuts' przemawiając w 
holenderskim, powtórzył 
myśli Churchilla i wezwał Wielką Bry- 
tanię do objęcia kierowniczej roli w u- 
tworzeniu Stanów Zjednoczonych Euro- 


dzona z „Niemcami, 


nych Rad Narodowych oraz wójtów i 


gminnych. 

Zebrani na żjeździe -uchwalili re- 
zolucję, w której między innymi czy- 
tamy: „Oświadczamy, że dołożymy 
wszystkich sił, by Ziemie Odzyskane 
jak najprędzej zostały zaludnione lu- 
dnością rdzenni ą i zagospoda- 
rujemy je, a jeżeli zajdzie ku temu 
potrzeba, staniemy. zwarci w jedno- 
ści narodowej, w obronie tych gra- 
nic.” ` ż 
Pogeł do Krajowej Rady Narodo- 
wej, dr. Kłosek, omówił sprawę od- 
budowy Warszawy; Każde wojewódz 
two czy powiat wybiera sobie obiekt, 
na terenie Warszawy, który pragnie 
odbudować. eż 

Po przemówieniu dra Kłoska prze- 
wodniczący zaapelował do zebranych 
aby akcja składania ofiar na odbudo- 
wę Warszawy nabrała charakteru 
masowego. - 

———00)00——— 


Pomóżmy 


Komitet Pomocy wyłonił sekcję roz-| „- isa. ALE O 
dawnictwa i - finansowo-zbiórkową, | - Akademicy © 
która zmobilizuje środki na cel po- 


wsi 
zbrodniczego 


iarom 

PPR zadeklarowały na ten cel po 5 
tysięcy złotych, Wojewódzka . Rada 
Narodowa w Lublinie złożyła 50 tys. 


t złotych. 


Jas, źandarm niemiecki, kjóry brał udział 
w akcjach pacyfikacyjnych i likwitłacji 
ghetta w Rzeszowie, Eugeniusz Klawiń- 
ski, wachman przy magazynach wojsko- 
wych w "Siedlcach 'za zabójstwo: 2. Ży- 
dów, Bronisław Bendera SS-man, brał u- 
dział w akcjach przeciw partyzantce pol 
skiej i znęcał się nad robotnikami pol- 
skimi, Hugon Kpunke — nakłaniał żoł- 
nierzy niemieckich - do rozstrzeliwania 
Polaków, Jan Szewczuk — członek „Frei- 
korpsu“ i strażnik w fabryce w Chorzo- 
wie, który zastrzelił robotnika, usiłują- 
cego zbiec z terenu fabryki, Stefan Cym- 


borski, konfident policji niemieckiej na 


terenie pow. hrubieszowskiego, Konrad 
Celewicz, członek organizacji współpra- 
cujący z Niemcami, podżegał ludność n- 


kraińską do mordowanią Polaków i był 


inspiratorem rzezi we wsiach Rzeczki i 


Polaków, ; - 
w Lublinie 
REDY TEE: IEEE, PCE 


joja w kraju i życzył jej.dalszej owoc- 
nej pracy. Po przemówieniu mjr Radec- 
ki udekorował 9 zasłużonych -milicjan- 
tów: kpt. Pajdo.— Krzyżem Virtnti Mi- 
litari, ppor. Kolczyński i plut. podchor. 


Flis — Krzyżem Walecznych oraz jed- 
nego podoficera i 5 szeregowych Srebr- 
nymi Medalami ` Zasłużonym na Polu 
Ghwały. 


O. godz. 13 rozpoczęła się uroczysta a 
kademia w sali Domu Żołnierza. Scena 


przybrana, została emblematami narodo- 
wymi.i portretami dostojników Państwa 


ora» sztandarami partii politycznych i 
związków zawodowych. EOE 

` Zebranych w imieniu Komitetu Spole- 
cznego Obechodu Dnia Milicjanta powitał 
krótko ob. Iskierko, naczelnik Woj. Wy- 
działu Propagandy. ` $ 

Na wstępie wygłosił referat por. Mi- 
kulski, Przedstawił on pokróte historię 
powstania Milicji Obywafelskiej, jej dzia 
łalność: i . trudności, -jakie napotyka w 
swej pracy, ` -Następnie powitali zebra- 
nych: ob. ob. Gawdzik i Wójcik. 

Na zakończenie, po uczczeniu pamięci 
poległych minutowym milczeniem, > ze- 
brani odśpiewali „Rotę*, 
< W ezęści artystycznej występował ze- 
spół szkoły. powszęchnej SS. Urszulanek, 
który wykonał tańce ludowe pod kierow- 
nietwem ob. Kiseweter i Siomowej, chóry 
szkół średnich (Kursów Pedagogicznych 
prof. Kodysa, Gimn. Zamojskiego próf. 
Bobyka i Gimn. Arciszowej prof, $. Dasz- 
kiewicza) wykonały szereg . pieśni ludo- 
wych. Gałość wypadła bardzo miło, 


Zaborze, podczas której zamordowano 60 


Brawo s 
_Jacus i Wojtuś! 


Redakcję maszą odwiedzili w 
wczorajszym dwaj niecodzienni goście. 
Niecodzienni zarówno ze względu nę 
swój wiek, jak i na cel swej wizyty w 
połączeniu z wiekićm. Byli nimi Jacek i 
Wojtek. Machowie,: Jacuś liczy 1f wio- 
sen, Wojtek zaś — 9 i obaj są uczniami 
Szkoły Powszechnej nr 21 przy ul. Dłu- 
gosza. ` 


dniu 


Cel wizyty wyjawił nam starszy — Ją- 
cuś. „Proszę pana — oświadczył = myś- 
my chcieli wpłacić na ten łańcuch na od- 
budowę szkoły”, co mówiąc wyciągnął 
rękę i wręczył sekretarzowi naszej Redik 


turalnie odrazu wywiad i — ponieważ 
dziennikarz” musi być z obowiązku secp- 


Pewnie przysyła cię mamusia?". 


Nie podobnego. Obaj gwałtownie pro 
testują, Owszem mamusia dała im pienią- 
dze, ale pomysł i chęć wyszła od nich. 
Przeczytali w „Gazecie Lubelskiej" a 
łańcuchu ofiar na:odbudowę szkoły przy 
ul. Lipowej i postanowili się do tega 
przyczynić. „Widzi pan — tłumaczy Ja- 
cuś (Wojtuś bierze udział w „naszej toz- 
mowie przytakując głową) — my“ sąnr: 
uczymy się w ładnej szkole, mamy duże 
i widne klasy, Ale'cóż z tego, kiedy ma- 
my dużo kolegów, którzy muszą się w- 
czyć w ciasnych, ciemnych i wilgotnych 
pokojach. Dlatego też przynosimy piu 
niądze, żeby wszyscy nasi koledzy iwo 
leżanki w Lublinie mogli się uczyć taik 
jak my >w jasnych i dużych 'sałach 
I dlatego ten duży gmach przy ul. Lipo 
ej trzeba koniecznie i jak najszybcici 
odbudować". „A "s — mówi wskazując 
na karteczkę ~- są mazwiska naszych 
koleżanek i kolegów, których wzywamy 
aby również przyczynili się do budowy 
tej dużej szkoły”. A oto oni: Ewa Ne- 
wieka, Wieśka Frankowska, Witek ji 
Wojtek Klepacey, Andrzej i Krzyś Ślaśey, 
Goga i Marek Zalusey, Marek Łoś, Krysia 
Piechotówna,  Ninka Hermanowiez, Zo- 
sia Roduszyńska i Ala Gogolińska. „Ate 
nie wsżyszy są z nami w równym wie: 
ku —'zastrzega się Jacuś, — Krysia, Zo- 
sia, Ala i Ninka są już dorosłe — mówi 
akcentująć szczególnie ostatnie słowo. 


Wojtusiu i Jacku! Nie gniewajcie się 
na nas, że drukujemy całą naszą rozm 
wę. Czynimy to dlatego, żeby wszystkie: 
dzieci i dorośli (tak, jak Ninka, Zosia, Aja 
i Krysta) w Lublinie wiedzieli, jak ładnie 
postąpiliście i żeby.wstępowuli w wasze 
ślady, skłarając ofiary ra  odbudow: 
szkoły przy ul. Lipowej, każdy według 


swych możliwości, 
~ ZE 


| Sprawy przebrzmiałe, 


- -które nie mają 


teraz znaczenia 


WARSZAWA, 13,10, (API). W województwie olsztyńskin w pow. Kęlnyn 
ma wiceprezesa Zarządu Powiatowego PSL został wybrany aktywny peeselowskk 


działacz — Czechowski Paweł. 


7 września 1946 r. władze Bezpieczeństwa aresztowały Czechowskiego podej- 
rzanego o współpracę z Niemcami. W -toku śledztwa wyszło na jaw, iż Czechow 
ski występuje pod fałszywym nazwiskiem. Prawdziwe zaś nazwisko brzmi Her- 
manowski Paweł. Okazało się, że wyżej wymieniony za czasów okupacji był za- 
stępcą komendanta obozu koncentracyjńego w Wołkowysku, gdzie znęcał się nad 


Polakami i brał udział w mordowaniu 


Żydów. 


O przeszłości Czechowskiego poinformowany był prezes Zarządn Powiatowego 
PSL w Kętnie, niejaki Kowalczys, który uważał, że to są „sprawy przebrzmia< 


łe, które nie mają teraz znaczenia”: 


Sprawę obydwóch działączy peeselowskich przekazano prokuratorowi. 


W Warszawie odbyło się zebranie 
przedstawicieli młodzieży akademickiej 
przy udziale przedstawicieli Minister- 
stwa Oświaty, celem powołania do życia 
Centralnego Akademickiego Komitetu 
Odbudowy Stolicy (CAKOS).. 


GOO 


dbudowują Warszawę 


Zadaniem CAKOS jest zmobilizowanie 
młodzieży akademickiej całego kraju da 
pracy przy odbudowie stolicy, W „myśł 
uchwały powziętej na pierwszym zebra» 
niu CAKOS przystąpi do  odbudow$ 
jętanicy akademickiej w ramach planu 
przewidzianego przer BOS. . y 


cji 300 zł wraz z tajemniczą karteczką. 
Głębokó wzruszeni przeprowadzamy ha-'! 


tykiem — pytamy: „Przyznaj się Tacuśl_ 


w 


sv 


tk, aii 


„Kometa 


— irzeba kupić słoniny” 


Piszę to wszystko na marginesie 
oniecznię skutecz 


DIA nikogo mis ulega wątpliwości, Że 
na odcinku odbudowy po zniszczeniach 
wojennych najprędzej wieś może się wy- 
kazać działałnością. 

Tu nie grozi taka exy inna komisja 
mieszkaniowa, która odbudowanemu go- 
spodarzowi „dokwateruje* kogoś obcego, 
tu nie obowiązuje dekret „wyłączeniowy” 
ami wszystkie mne cuda, lamujące tak 
skutecznie odbudowę miast. s 

Wiadomo zresztą, Że w miejsce spa- 
łonej w czasie działań wojennych chału- 
py chłop nie odbuduje czteropiętrowego 
hotelu, czy domu czynszowego, tylko 
taką samą chałupę w jakiej mieszkał je- 
go dziad i pradziad. Tym ' bardziej, że 
tę chałupę może odbudować bez odwoty- 
wania się do Biura Odbudowy Wsi, bo 
na razie takie biura jeszcze nie istnieją. 

W praktyce jest potrzebny tylko i wy- 
łącznie budulec. Tu jednak okazuje się, 
że tak jak biurokracja w mieście hamuje 
odbudowę miasta, tak i na wsi daje się 
poznać w sposób równie dokuczliwy. Na 
skutek działań wojennych w lasach legio 
wiele wspaniałych drzew: sosna, Świerk, 
buk, dąb — wszystko to leży od ze- 
szłej zimy, niejednokrotnie nawet nie- 
okorowane i zwolna słaje się pastwą ro- 
hactwa. i 

"Chłop w najbardziej lesistych okoli- 
cach Polski mie może się doprosić o pra- 
wo kupna drzewa! Panowie urzędnicy z 
Dyrekcji Lasów czy z poszczególnych le- 


— Niech mi pani powie, pani Pie 
trzakowa — zapytuję znajomą rzeż- 
siczkę — czemu to wszystko teraz 
tak drożeje? 

Zagadnięta spojrzała na mnie z po- 
litowaniem. 

— Niby to pan nie wie? zapytała 
„prawie podejrzliwie. Przecie wszys- 
cy o tym mówią. Na jakim świecie 
pan żyje? 

— No.. niby na tym samym co i 

— — tłaniaczę uprzejmie — a- 
lem się z handlu i nie orien- 
tuję. się co się dzieje.. 

Pani Piętrzakowa utarła nos wierz- 


ske przyjdzie. Bo teraz bo ona jesz- 
cze daleko, ale ludzie, jak to ludzie, 
boją się i zawczasu kupują. 
Do rozmowy wtrąca się sąsiadka: 
— A ja panu jeszcze co powiem: 
j chodził jeden taki, też dużo ku- 
pował, no i mówił, że szesnastego paź 
dziernika © ósmej wieczorem tak ta 
kometa zamiecie 


| — No, ale dlaczego ludzie wszyst: | 
e wreópida? Co ma kometa do jka 
á : 


— "Kometa do handlu osobliwie nie 
ma nic, ale to przecie małe dziecko 
wie, że kometa ma wojnę w ogonie. 


3 , woja ogonem po samym 
Znakiem tego ludzie bojące są i na | środku Polski, że może wszystko spa- 
ten wypadek się przygotowują. lict 


— A kiedyż ta wojna ma ? — 
pytam i j pita 


Gdyby mnie tak kobiety uważały 
zamiepokojony. 
— Ano, jak tylko kometa nad Pol- 


za półgłówka — sądziłbym, że sobie 
ze mmie kpiny urządzają. Ale nie! 


4ARKUTA LUBELSKA 


o nieprzyjemnych 
sprawach 


śnictw odsyłają go od Annasza do Kajfa- 
sxa dotąd, u mu się znudrą te starania. 

Drugą taką anomalią naszej gospodąr- 
ki wiejskiej jest sprawa cen pewnych ar- 
tykułów. Skórę surową chłop oddaje z 
reguły darmo; kupujący zwierzę na cteź 
płaci tzw. wagę żywą, nigdy nie licząc 
skóry. Jeśli natomiast tenże chłop po- 
trzebuje kawałek skóry na zelówki do 
butów czy na uprząż — musi płacić od 
60 do 100 złotych za deko skóry. 

Czy można mu się dziwić, że jest tyin 
rozgoryczony? 


- Bardzo wiele się u nas mówi o soju- 


szu robotniczo-chłopskim. Ale dla prze-|- 


ciętnego chłopa sojusz ten, oglądany 
przez pryzmat tego rodzaju niedorzecz- 
ności gospodarczych wygląda bardzo dzi- 
wnie. 

I wreszcie — trzócia sprawa. 

Któż by mógł przypuścić, że taka np. 
akcja siewna może przynieść wsi nieraz 
bardzo poważne szkody? 

A jednak tak jest. Z chwilą, kiedy się 
obiecuje chłopu pomoc w zasiewach, to 


nie tylko trzeba jej dotrzymać, ale trze- 


Pamiętam przecież doskonale, że kie- 
dym między nimi handlował, cieszy- 
łem się wielkim szacunkiem wśród 
nóch, choćby dlatego, że wszystkie 
listy, czy podania do władz i inne te- 
go rodzaju przysługi ciągle im wy- 
świadczałem,. 

„A więc mówią to, co myślą! Mówią 
to, co im ktoś złośliwy nakładł w pu- 
ste głowy, powtarzają bzdury, które 
nie trzymają się kupy. 

Oto jest jeden z kwiatków „z oślej 
łąki”, a ile by ich jeszcze można 
zebrać? wp. 
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Prostki atk 


iba również dotrzymać w terminie. Nie 


należy zapominać, że siew o miesiąc cz* 
półtora miesiąca opóźniony -- to zb'ór 
o połowę mniejszy. Gdyby chłopu tej pc- 
mocy nie obiecywano — toby się zavo- 
życzył, zapracował, a w terminie ojs- 
siał. I zebrałby tyle, że mógłby pożyczki 
zwrócić i za swoją peacę mieć odpowic- 
dnie wynagrodzenie. 

A tymezasem, jak się spisuje w nie- 
których wypadkach „akcja siewna* — 
mamy liczne i bardzo niekorzystne in- 
formacje ze Związk: Samopomocy Chłep 
skiej. Za siew o dwa miesiące spóźniony 
— Akcja Siewna żęda zwrotu ziarna, któ- 
re łatwo byłoby zwrócić, gdyby właśnie 
siew nie był spóźniony. 

I dlatego nasuwa się mieodparta uwa- 
ga! cokolwiek robi się dla wsi — trzeba 
to. robić dokładnie, ; 


a E sk 
-Plany „Wici” 
W związku » nowym rokiem akade- 


miekim przewodniczący Komitetu Studiu 
jącej Młodzieży „Wici* ob. Grad nakreślił 


|plan działania Komitetu na obecny rok 


akademicki. 


Komitet Studiującej Młodzieży „Wici“ 
chce razem r innymi organizacjami ideo- 
wo-wychowawczymi ponosić odpowie- 
dzialność za to, co stę dzieje w Bratnich 
Pomocach i wspólnie kierować ich pracą 
na tory konsekwentne demokratyczne. W 
pracy nad demokratyzacją wyższych u: 
czełni zmierzać będzie on do przebud» 
wy składu społecznego studiujących 
przez wprowadzenie młodzieży chłop- 
skiej i robotaiszej w teren akademicki. 
Reforma studiów będzie iść w tym kie- 
runku, aby uczelnia przygotowywała no- 
we siły fachowe, przy cównoczesnyjn u: 
względnieniu momentu wychowania no- 
wego człówieka, który potrafi realizować 
założenia Polski Ludowej. 

Działałnością swą Komitet Młodzieży 
Studiującej obejmuje 10 środowisk uczei- 
nianych, licząc ponad 2 tys. członków. 
Do najsilniejszych ośrodków należy kra- 
kowski, łódzki, warszawski i lubelski, 
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przypomnieniem:. 

„Stach wrócił, wie o wszystkim. Będzie nape- 
wno dzisiaj ze mną rozmawiał. Tadeusz przyjdzie 
w południe. O, Boże mój, Boże. ` 

W domu ła cisza, W jadalni znalazła 
Krystyna kartkę pisaną pismem Profesora: „Wy- 
chodzę na miasto o il-ej, czekaj na mnie. Tele- 
fonowała do Ciebie Rena, Jest w Warszawie, ma 
jakiś poważny kłopot, pores o wpół do 10-ej, 


nie ode z R du Od 

tugo trzymała tę ewr rów- 
niutkich pięknych liter pisma profesora wiało ku 
niej jakimś uspokojęniem. Ta kartka brzmiała tak, 
jak gdyby nic między nimi nie zaszło. Podpisał się 
jak zawsze tym samym skrótem St", Ale czemu 
jej nie obudził, by jej to wszystko zakomuniko- 
wać? Czemu wyszedł bez pożeśnania? Znowu ten 
orkę ete Sar Rae 


ę. 
Zegar w jadalni wskazywał kwadrans przed 
dziewiątą. Za pół godziny przyjdzie Rena. ; 
Była to wiełoletnia przyjaciółka Krystyny, jej 
koleżanka jeszcze ze szkoły. Do chwili wkroczenia 
Niemców do Warszawy widywały się bardzo czę- 
sto, ale z chwilą rozpoczęcia okupacji niemieckiej 
Rena znalazła się w bardzo ciężkim położeniu. By- 
ła pochodzenia żydowskiego i z tej racji wraz z 
całą rodziną była narażona na szczególne prze- 
śladowania. Miała dwoje rodziców staruszków, mę- 
ża inżyniera i siedmioletniego synka. Z chwilą 
ogłoszenia ządzenia, że wszyscy mieszkańcy 
Warszawy pi aaiae resa pochodzenia”. mają się 


przenieść do ghetta, Rena i jej mąż postanowili 
usłuchać tego rozkazu, tak jak i 
tym mie słuchali rozkazu noszenia przepisowych 
> myc x niebieską „tarczą Dawida” na białym 
e. ; 
Dia samej Reny, n'ezdradzającej się zupełnie 


typem, mie było to trudem. Gorzej było z jej mę- 
żem, którego krucze czarne włosy i duży ros nie 


pozostawiały żadnych wątpliwości co do jego 
przynależności rasowej, oraz z parą staruszków, 
niemal że niedołężnych. Krystyna i Profesor przy- 
szli wówczas całej rodzinie z pomocą: wynajęli im 
domek na wsi, o kilka kilometrów za Radością i 
dostarczyli papierów na czysto polskie nazwiska. 
Rena, jako najmniej podejrzana jeździła do War- 
szawy załatwiać różne bieżące sprawy, mąż jej nie 
wychodził „od niemal roku za próg mieszkania na 
wsi, 

Krystyna szczerze współczuła Renie, na któ- 
rej ramiona zwalił się cały ciężar zabiegania o 
utrzymanie rodziny, czujności ra sprawy bezpie- 
czeństwa, a w dodatku i misja pocieszania męża, 
który wyjątkowo źle znosił nerwowo to nienormal- 
ne położenie 


„ma jakiś poważny kłopot“ czytała Krysty- 
na raz jeszcze słowa męża i zamyśliła się nad 
smutcym położeniem Reny, gdy w przedpokoju 
ktoś urywanie i nerwowo zadzwonił, 

Pobiegła otworzyć i rzeczywiście w progu uj- 
rzała Renę, Pierwsze spojrzenie rzucone na twarz 
przyjaciółki, przekonało ją, że istotnie coś jej się 
przytrafiło, Rena, która była zawsze tak starannie 
i gustcwrie ubrana, teraz miała na sobie jakąś bie- 
dną letni., sukienkę, a jasne włosy, rozrzucone w 
nieładzie nad czołem. Oczy miała zapłakane, a us- 
ta drgały jej, jak gdyby miała się zaraz znowu 
rozpłakać. 


Gdy wyściskana przez Krystynę znalazła si 
na fotelu w jadalni, powiedziała szybko, odpowia- 
dając na jej pylające spojrzenie: 


= Nie, się jeszcze złego nie stało, moja 


| 


; nie | droga, ale w każdej chwili może się stać, Musimy 
zresztą już przed | jak najszybciej zmienić mieszkanie. Tak się boję, 


że przez ten 
coś stało. 

„ — Ale dlaczego? Powiedz mi wszystko. Coś 
się zaradzi, Jesteś napewno bez śniadania. Ja tak- 
że jeszcze nie jadłam. Zjemy razem... 

,, —.Nie, moja droga, nie odchodź, muszę vi 
jak najszybciej wszys'xo powiedzieć i wracać d 
nich. Nie darowałabym sobie nigdy, gdyby im si» 
coś stało beze mnie. 

Namówiońa przez Krystynę usiadia, jednak. 
do stołu i Krystyna patrzyła ze smutkiem, jak 
szybko, nemal chciwie pla kawę i jadła chleb. 
Była najwidoczciej wygłcdniała. 

Zrazu bezładnie. po tym coraz spokojniej opo- 
wiadała jej, że wczorajszego wieczora przyjechi- 
li do nich jacyś trzej nieznani jej ludzie. Mówili 
po polsku, choć jeden z rich podał się za N'em- 
ca. Oświadczyli, że wiedzą, że oni nie nazywają 
się wcale Koziocy, że są żydami i oświadczyli, że 
jeżeli nie dostaną sumy 10 tysięcy, sprowadzą z 
pobliskiego miasteczka gestapo, które prędko się 
z nimi załatwi, : 

Marzyć nie ła o takiej sumie. Udało się 


czas, co wyjechałam, im tam się już 


zaspokość ich iem męża i obrączkami ślub- 
nymi i odroczyć odwiedziny na dwa dn. 


Obiecała, że w tym czasie zbierze potrzebną sumę. 

— Radź mi, co robić, Krystynko — mówiła 
z płaczem — muszę ich wszystk'ch stamtąd prze 
wieźć gdzie indziej. Nawet, gdybym cudem zdobyła. 
taką olbrzymią sumę, nie już tam chwi- 
li spokoju. 
— Ale dokąd? 
| — Ten, kto nie zaznał nigdy w życiu uczucia cał 
kowitej bezdomności dla siebie i bliskich, nie wie, 
ile bółu i rozpaczy tkwić może w takim pytaniu. 

Krystyna uspokajająco położyła Renie rękę 
na ramieniu: ; 

— Poczekaj, niech pomyślę — powoda ze 


Bramki dia zw 


"| Różyło == 2, Rakowski 1 Malinowski 


| > — po.1, dla pokonanych: Wójcik, 
* Popławski 
+, Pisząc pezed kilku 


i lina, nie. przy- 
puszczałiśmy nawet, że takie spotka- 


nie może odbywać się wśród ordy- | 


narnych ekscesów na boisku. 

Wstyd doprawdy, że znani pił- 
karze najlepszych drużyn lubelskich 
pozwolili sobie na łobuzerskie manie- 
ry, stawiające pod znakiem zapytania 
ich poziom sportowy. 

Dlatego stwierdzamy z przykroś- 
cią: ani Lublinianka ani ia 

wykazały wczoraj dyscypliny sporto- 
wej, której wymagałibyśmy od naj- 


oc > 
2 


Kto lepszył 

Mecz wczorajszy nie dał odpowie- 
"dzi na to pytanie, Lublini zwy” 
z'ężyła nieznacznie, ale zasłużenie. Z 
'rugiej strony jednak Garbarnia wy- 
stąpiła bez Olejarza, straciła po kil- 
KI minutach Judyckiego, gdy Lubli- 

niankę zasilił Rakowski, 

Mimo porażki Garbarnia dowiodła, 
że z wojskowymi może wałczyć jak 
równy z równym. Niestety, nie była 
to równość budująca. 

Czarni grali ofiarnie, ale nierówno. 
Ponad zwykły poziom wzniósł się 
Drożakiewicz, pracował Wicha- 
ry. Słabiej niż zwykle grali Kurz II, 
` Król. Młody Gnyp jest obrońcą 

"»ciej efektownym, ale skuteczniej- 


przeciwnika 
i Czapczyński (z: wolnego) | wodowałó przykre następst 
dniami, że mecz | 


Kó- 


dzieć, że miewał przebłyski ładnych 
kombinacji. Różyło — bardziej niż 
zwykle bojowy, ale nie zawsze była 
to bojowość utrzymana w granicach 
gry fair. Rakowski jeszcze nieroze- 
grany, Malinowski lepszy po przer- 
wie, Kraj odwrotnie. ; 


Efektowne bramki 


Obydwaj bramkarze mało 
grzechów na sumieniu. Wszystkie 
bramki padły ze strzałów nie do © 
Ppi przynajmniej na naszym bois- 


u. 

Piękne bramki nie mogły jednak 
zatrzeć przykrego wrażenia z jakim 
opiwszczaliśmy boisko, 


Składy drużyn 


Garbarnia: Czapczyński (Puzon) 
— Gnyp, Judycki (Czapczyński) — 
Król, Pakulski, Kurz I — Wójcik, 
Kurz II, Drozakiewicz, Wichary, Po- 
pławski. 

Lublinianka: Skraiński — Gajo- 
wiak II, Kowalski — Wójcicki, Cie- 
śliński, Rudnicki — Malinowski, Pa- 
prota, Różyło, Rakowski, Krajewski. 

Sędziował ob, Machaj. 


Przebieg gry czy kronika wypadków 


Niewiadomo właściwie, czy opis | stawieniach nogi — jednym słowem, 
"potkania o tytuł moralnego mistrza | na niebezpiecznej grze. 


Lublina należy nazwać przebiegiem 
sry, czy też kroniką wypadków. 
Gra zaczyna się od ataków Garbar 
ni, które pewnie likwiduje Gajo- 
wiak II i Kowalski. Groźny przebój 


= 


Pierwszą bramkę dla Garbarni 


strzela Wójcik w 33 min. 


Bomba Pakulskiego . 
Po przerwie atak Garbarni kończy 


„ Pakowskiego.w 5 mig. kończy się kor się kornerem. Egzekwuje Popławski. 


rerem. Bije Krajewski, daleki strzał 
Wójcickiego broni Czapczyński. 


Nieoczekiwana bomba Popławskiego 
z 40 metrów przynosi 


Już w 7 minucie po wyskoku do | równanie 2:2. 


„Śrnej piłki Judyckiemu odnawia się 


wtuzja kolana i 
Judycki kulejąc — 
opuszcza boisko 
W obronnych formacjach Garbarni 


Walka zaostrza się coraz bardziej. 
Różyło idealnie wystawia Malinow- 
skiego i pada trzecia bramka w 17 
min. Lublinianka zdejmuje swetry. 

Pakulski zderza się z Gnypem i 
schodzi. Garbarnia gra w 10-kę. 

W 22 min. incydent między Droza- 


- astępuje zmiana. Czapczyński prze- | kiewiczem i Różyłą omal nie kończy 
chodzi na obronę, a posterunek bram- | się rękoczyrami. Sędzia obydwu usu- 


<arski obejmuje Puzon. 

Różyło i Kurz II marnują dogodne 
sytuacje, W 15 min. kombinacja Ró- 
żyło—Krajewski—Różyło kończy się 
`, celnym strzałem tego ostatniego. Lu- 
blinianka prowadzi 1:0. 


wa z boiska „na 5 minut.” 


* alż | aiakótzy  Kebezowłaaói. | © Pobi 
Cza par yidi i Pakulski — rozbijali ataki tracą głowę. 


ił, ‘co wcale nie przynosi zaszczytu 
pod własną | | 


mają 


czarnym wy- |. 


a a 
Lublinianka — Garbarnia 7 


Wichary trafia w. 
słupek. Notujemy brutalny faul Ku- 
rzą II na Skratńskim. e SA 

Za chwilę sędzia usuwa Pe 

3 Kat: 
popularniejszemu sportowcowi Lubli- 
nA. A 
- Dziewięciu przeciw dziewięciu. W 
31 min. Rakowski zdobywa bramkę 
ręką, czego sędzia słusznie nie uzna- 
je. Winowajcy odbywszy karę wraca- 
ją i biorą udział w grze. 

W 40 min. Malinowski  centruje, 
Krajewski główkuje, a główka Ra- 
kowskiego trafia w lewy róg. 4:2. 
Niezawodnym onawcą wolnego z 
16 m. jest Czapczyński. Piłka znaj- 
duje lukę w „murze graczy”. Piękny 
strzał. ustala 7 


Wynik dnia 4:3 

Malinowski zdobywa jeszcze pra- 

widłową bramkę, której sędzia nie 
uznaje. 

Ob. Machaj miał wyjątkowo tru- 
dne zadanie, gdyż niesforność i złoś- 
liwość graczy przechodziła  grani- 
ce cierpliwości. Wydaje się jednak, 
że tak poważną karę, jak usunięcie 
z boiska powinno się stosować z więk 
zę konsekwencją. Piłka nożna to nie 

el. 

Mecz o moralne mistrzostwo Lubli- 
na był ciężki dla graczy, dla sędzie- 


Rezerwa Lublinianki 
wygrywa z Garbarnią lb 
5:0 (2:0) 

SKŁADY DRUŻYN 

„Lublinianka Ib: 

'Bieżyca — Walllóówócz, Gosi — Chole 
Jezieawki, Samńoki,. Wonte, Burdzanowiski. 
„Gotbardć Ib: ` TAN 


gr r. TiS 


Puzon = Zawadzki, Saala. —. Fiedor, 


Świąder, Maciejowski. II. — Szewozyk,. KA. 


ski I. a * | 
i. Żywa l ambitna. gra boozyła się że znaoż 
ną przewagą Lubtininnid, dia. której bram 
Ka. zdobyli; Wnuk — 2, Jemierski ——1, Sa» 
wicki -» 1 (g karnego) i Burdzanowaki, 
Na wyróżnienie zasłużył Grosik. 
Sędziował obiektywnie i taktownie pon 


o00— —— 


LJ E LJ a 
Święto Lublinianki 
Drugą rocznicę WKS Lublinianka uczeń 

tygodniem sportowym, na który złoży się 
szereg imprez sportowych: mecze pił- 
karskie, zawody bokserskie i lekkoatle< 


, |łyczne, rozgrywki w siatkówkę i koszye 


kówkę oraz Bal Sportowy. 


Szczegółowy program podamy w jods 
nym z najbliższych. numerów „Gazety 
Lubelskiej“. Na. razie informujemy, że 
Lubliniance udało się zakontraktować 
piłkarzy i pięściarzy CRS-a (Częstocho- 
wa), 

W barwach GKS-u walczyć będą znani 
pięściarze: Chudy, pogromca Czortką, 
który zmie się z Choiną, Berg (w. 
półśrednia), który będzie przeciwnikiem 
Zielińskiego, Strychalski, Żurawski I War 
was. |. 

Najwybitniejszym piłkarzem i zara- 


go — kłopotliwy, a także niezbyt |zem trenerem CKS-u jest b. reprezenta- 


wdzięczny dla sprawozdawcy. 


(s 
z; 


> 


Wkrótce 


Otwarciem sezonu pięściarskiego bę- 
dzie jubileuszowy“ mecz Lublinianki z 
CKS-em (Częstochowa). Później czeka nas 


cyjny bramkarz Polski Krzyk, 


Ring wolny! 


Zaczynamy sezon pięściarski 


niewątpliwie do ożywienia pięściarstwa 
lubelskiego. 
Obok. pojawiania się młodych talentów 


seria spotkań o drużynowe mistrzostwo | daje się zauważyć, że stare „wygi rin- 


Okręgu pomiędzy Lublianką, Garbarnią i 


Partyzantem. 
Powstanie dwóch nowych silnych sek- 


cyj (a-poza tym trenuje Unia i zapowia- 
da swych bokserów Sygnał) przyczyni się 


gowe* bynajmniej nie straciły ochoty do ` 
walki i wielu znanych bokserów lubel- 
skich z łat przedwojennych w tym sezo- 
nie znowu zjawi się na ringu. 

Dziś informujemy naszych czyłelników 
ò pięściarzach Partyzania. ` ` 


- Milicja na ringu - 


Pięściarze KSMO „Partyzant“ trenują | 


pod kierunkiem „nanego boksera lubel- 
skiego, mistrza Lublina w wadze półśre- 
dniej w latach 1932—1935 Włodzimierza 
Budzyńskiego, 


Węgrzy zawiedli 


Reprezentacja Polski — 


KATOWICE, 13.10. (Obsł. wł.). Wietki 
zawód sprawili 8 tys. widzów zgromadzo- 


nie. przejmuje Ra-|nych w hali katowickiej pięściarze wę- 
kowski, przerzuca piłkę do Różyły, |gierscy, którzy nie przyjechali na mecz. 


który główką umieszcza piłkę w siat- | międzypaństwowy. 
Zaczyna 


ce. Róg dla Garbarni. 


seria brzydkich fauli 


stóre cechują graczy obydwu drużyn 
ciągną się przez cały mecz. 


się 


Aby jakoś wybrnąć z kłopotu, organi- 
zatorzy stworzyli na prędce „reprezenta- 
cję publiczności“. Wyszukano obecnych 
na sali bokserów-widzów i zorganizowa- 
no walki towarzyskie z reprezentantami 
Polski. 


Kto zaczął? Pozwolimy sobie na| Reprezentacja Polski mecz z publicz- 
'rzypuszczenie, że Pakulski. Zatargi |nością wygrała wysoko 14:0. Ciekawsze 


Pakulskiego i Drozakiewicza z 


* kle na złośliwych 


Ró- | wyniki przedstawiają się następująco (re- 

żyłą i Paprotą, wee z Czap- | p: 

~ czyńskim i innych kończyły się zwy- j scu:: 
Koooiociaci i 


arci Polski na pierwszym miej- 


Ww = koguciej Grzywocz nieznacznie 


odniosła się 


— z reprezentacją publiczności 


pokonał twardego Matlocha (Śląsk); 

w w. półśredniej Olejnik wypunktował 
Badurę (Śląsk); w muszej Bazarnik wy- 
grał z Szarym. Nowara zwyciężył przez 
techn. k. o. Żbika (Kraków), któremu 
pękł łak brwiowy; w. lekka: Sowiński u- 
zyskał zwycięstwo punktowe nad Komu- 
dą (Warszawa). Wreszcie w w. ciężkiej 
Szymura wygrał z weteranem boksu ślą- 
skiego Wocką, mającym za sobą 25 lat 
kariery ringowej. 

Mecz z Węgrami został przełożony na 
następną niedzielę, Należy podkreślić 
sportowe zachowanie, się publiczności, 
która z całym spokojem i zrozumieniem 

do trudnej sytuacji organi- 
zatorów © = > : 7 


Mimo trudności tak poważnych jak 
brak sali z urządzeniami treningowymi 
i odpowiedniej ilości sprzętu, milicjanci 
ćwiczyli bardzo pilnie i skompletowali 
sobie pełną ósemkę: w. papierowa: Ko- 
sowski, w. musza: Bęe, w. kogucia: Okraj 
II Józef, w. piórkowa: Dąbek i Iwanicki, 
w. lekka:Okraj I, w. półśrednia: Janieki, 
w. średria: Budzyński | Tymczak, w. 
półciężka: Kajdański, Buksiński i Macie- 
jewski V Henryk, w. ciężka: Bies, 

SILNE YAGI CIĘŻKIE 

Najsilniej obsadzone są wagi ciężkie 
Zobaczymy też, jakie możliwości ma 
dziś stary rutyniarz Budzyński. - 

Pięściarze „Dartyzanta* odznaczają się 
na ogół bojowością i znaczną siłą ciosu. 

——000—— 


Raid motocyklowy 
"Wczoraj odbył się raid Lubelskiego Klu 
bu Motocyklowego, wzbudzając w Lub- 

linie znaczne zainteresowanie. 
Szczegółowe wyniki podamy jutro. 
—— —000——— 
BRZECHWA 
W BARWACH LUBLINIANKI - 
Chodzą słuchy, że por. Brzechwa, do 
skonały obrońca WKS Siedice, przenosi 
sią do Lublina, gdzie zasili Lubliniankę. 


„ Mie. U 


C eatcy i kina 
KINO „APOLLO* wyświetla film pt: 
„Podwodny patrol”. Nadprogram: dodatki 
filmowe. Początek asansów: godz. 15, 17, 
10. W niedziele i święta dodatkowy seans 
godz. 13-ta, 
"KINO „BAŁTYK* wyświetla fiim `tp.: 


plzyrmet Chan". Nadprogram PRV ar 81. | wysokości 2 milj. 


KIT 


karbidówki, lampy maliowe, la- 
tarki, palniki, knoty, szkła do lamp 
i latarek poleca. 5054 


J Zwoliński 


Lubartowska 17 (front) 


trąb, 100 ton zboża i 


sięcy złotych 


MYDŁO 


„SIE W“ 


w znanej jakości 
do nabycia we wszystkich- 
7 sklekaci 
Fabryka: 
„Lublin, Przemysłowa 22 


w pów. lubelskim 

W powiecie lubelskim ponad 1700 
gospodarstw zostało dotkkiętych w 
roku bieżącym klęską  gradcbicia. 
Zbiory na przestrzeni 5300 ha zosta- 
ły zniszczone w 90—100 proc. Na 
akcję pomocy przyznano „kredyt. w 
złotych oraz do- 
tacje Urzędu Wojewódzkiego w kwo 
cie 200 tysięcy zł. i Wydziału Pow'a- 
towego — 100 tys. złotych. Ponadto 
poszkodowani otrzymali 


w słomie zebrano w terenie, 
pomocy trwać będzie do końca zimy. 
Będą zb'erane zboża jare na zasiew 
i gotówka, Do chwili obecnej na te- 
renie gmin powiatu lubelskiego z do- 
browolnych zbiórek uzyskano 160 ty- 


Doskonałej jakości 


Tel, 36-28. 


CZEKOLADY i CUKRY 


- ZNANEJ JAKOŚĆ! 


Po CENACH FABRYCZNYCH 


poleca: 


SKLAD KONSYGNACYJNY 


POLSKO-SZWAJCARSKIEJ 


fabryki 


SUCHARD s: 


LUBLIN, 
Lubartowska 3 w 27 
k telefon 20-27, 


księgowości 


3129 


Korespondencyjne Karsy s 


MAO ec ną RAREN 
Kaka dla początkujących i zaawansowanych, 


Poleca z własnych składów: 


SRZETA CUBECTSKXA 


sza P agii e g? P; b s 
2 milj. dla ofiar gradobicia 
Akcja pomocy zniszczonym gospo- 
darstwom obejmuje również 21 go- 
spodarstw spalonych w Woli Piasec- 
kiej, gm. Piaski i 18 wsi Sługocin, 


gm, Jastków. 


- Szkoła 


100 ton o- 
260 kóp zboża 
Akcja 


Mydło i ada do obuwia „JAWA“ 


Do nabycia w kai -sklepie 
„JAWA“ Lub. Zakłady Chem. Jan Wawrzonek 
LUBLIN, Przemysłowa 5, 
Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 3 tel. 26-25 2064 


PRZETWORNIA WYROBOW CHEMICZNYCH 


„STANGARD"< 


poleca swoje «wyroby doskonałej jakości 
pastę do obuwia, pastę do podłóg, mydło 
do prania, pokost, farby olejne i t p. 


Lublin, Lubartowska 13. 


P. C. H. 


Państwowa Centrala Handlowa 
Oddział Wojewódzki w Lublinie 

cukierki w dużym asorłymencie, 
drożdże, cukier, kawę zbożową 
kaszę, cebulę, groch, fasolę 
i inne arłykuły spożywcze. 


Sprzedaż hurtowa 
Biuro Kapucyńska 6 — Magazyny Królewska 6 


Telefon 44-60 


OG Ł OSZEN I A. 


E ENTE N 


Wojewódzki Wydział Zdrowia urucha- 
mia 2-letnią Szkołę: Pielęyniarsko Położ- 
niczą w Lublinie. Pierws y rok szkole- 
niowy rozpocznie 'się w listopadzie b. r. 
Do Szkoły przyjmuje się kaadydatki z 
małą maturą, lub wykształceniem równo- 
rzędnyin. Posady. po ukończeniu Szkoły 
zapewnione. Zapisy i inforin: acje w Refe- 
racie Pielęgniarskim, Lub tn, ul. Sicha 6, | 
pokój 2 w godzinach od 13—t5-ej -co- 
dziennie. Zamiejscowe listownie, 


Telefon 29-41. 


N».283 1592) 


Motocykl rakietowy 

W Wembley (Anglia) odbędzie się 
próbny pokaz nowego motocyklu ra- 
kietowego, zbudowanego przez prof. 
Lowa. Motocykl prowadzić będzie 
słynny as wyścigowy Bill Kitchen na 
oczach 70.000-g0 tłumu. Motocykl zao 
patrzony jest w 4 rąkiety o długości 
18 cali. Prof. Low oświadczył, że w 
przyszłym roku - odbędą się wyścigi 
motocykli rakietowych, które — jego 
zdaniem .— będą mogły rozwinąć 
szybkość 300 mil na godzinę. 


Pielęgniarek 


CAŁY NAROD, | 
CAŁA POLSKA 
gdbuduję STOLICĘ zgruzów 


Młodzież redaguje i czyta 
"mową gazelę - 


„MŁODA RZECZPOSPOLITA” 


Nowy nunier tego najpopul arniej- 
szego tygodnika do nabycia we 
wszystkich punktach sprzedaży 
~ prasy codziennie, ` 4449 


. Tel. 40-94, 


2772 


Ceny niskie 


5127 


UWAGA! 


nowy l2-y numer czaso- 


„MODA i ZYCIE 
PRAKTYCZNE“ 


przynosi : 


UWAGA! 


pisma dla kobiet 


Najnowsze „modele jesicyne. 


Dział przeróbek, dziecięcy, re- 
portaże i artykuły popularne — 
naukowe. i 


Wiele sezonowych przepisów 
kulinarnych. 

Porady kosmetyczne — wzory 
praktycznego nrządzenia 
wnętrz oraz zapowiedź nowe- 
go konkursy z nagrodami. 


SmS O Z p a Own se 
OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA. 
zn O R ZZO Z Z NW a _______, 


OGŁOSZENIA C OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


URZĘDOWE 


OGŁOSZENIE PRZETARGU _ 


Wydział Odbudowy. Urzędu Wo | t 


jewódzkiego Lubelskiego ogła- 
sza niniejszym przetarg nięogra- 
niczony na wykonanie odbudowy 
domu przy ul. Króla Leszczyń- 
skiego Nr. 59, należącym do Uni- 
wersytetu M. C.. Skłodowskiej w 
Lublinie — przeznaczony dla Wy- 
fziału Rolnego Uniwersytetu. 
Podkładki przetargowe można 
otrzymąć w Wydziale Odbudowy 
"Urzędu Wojewódzkiego Lubelskie 
go, ul. Spokojna, 4, pokój Nr. 76, 
gdzie też należy składać oferty w 
ya Św Otwar- 


R. Częściowego skorzystanie. z 
oferty. 


` 8. Prawo wyboru oferenta bea 
względu na wynik przetargu. 
Naczelnik Wydziału Odbudowy | yp 
5126 


<=: > 


2 zyje AO: Oferty. pod 6130". 


minu z przedmiotów humanistycz- 


| nych, Kursy. przygotowujące do c- 


gzaminu odbywają się w Gimna- 
zjum im. Vetterów, ul. Bernar- 
dyńska 14, Informacje od. godz. 
16—18, 5062 


KRAWIEG przyjmie czeladniczr 
kę, uczennicę, bardzo dobre wa- 


runki. Noworybna 2 — 15, 5071 


LOKALE 


TECHNIK ' waler poszukuje po- 
koju umeblowanego w śródznie- 
ściu przy rodzinie, dobrze zapłaci. 
Wiadomość ul. 8-to Duska 18. O- 
wocarnia, ` 5126a 


LOTALU na zakład fotograficzny 
poszukuję (może być piętro, bra- 
ma, aklep). Oferty kierować: Tm- 
blin 1, Skrytka pocztowa 6, 5096 


ZAMIENIĘ pokój duży na mały 


pod 
5136 


g śródmieściu, m 


ZAMIENIĘ, dwa pokoje, kuchnia, 
przedpokój, śródmieście na POKÓJ 


5130 


HANDLOWE 


DOMY, place, sprzedaje koncesjo- 
nowane przedwojenne biuro „Wy- 
goda" Michałowskiego, Bernar, 
dyńska 28, telefon 34-87. 1217 


NIERUCHOMOSCI sprzedaż, po- 
miary, plany. Mierniczy Przysię- 
gły Białkowski, Lublin, Sądowa 4. 

4938 


SZAFY, łóżka oraz inne meble 


do sprzedania. Sucha 19 m. 2. 
4786 


KRAWATY i szale stale nowe 
wzory, Wytwórnia „Włókno“ Łódź 
6-go Bier, ~ia, telefon 171-08, Ce- 
ny fabryczne, 4731 


SPRZEDAM dom murowany, wol- 
no stojący, połowa już mieszkał- 


na, Lublin, Bazytianówka Nr. 2a 
l 5111 


RADIO-SUPER  koncesjonowany 
zakład radiotechniczny, poleca na- 
prawę radioodbiorników, Lublin, 
Miła 5, telefon 15-41, 5132 


czyca 4-miesięczng, Lublin, Rod- 
wale K ma 4, SE) 8131 


POSZUKUJĘ ogrodu w dzierżawę. 
Wiadomość w Administracji, 5108 
NIERUCHOMOŚCI, Kisak, põ 
perc 4 plany. Mierniczy, Przysię- 
gły Pogodziński, Lublin, Krakow. 
skie 59. 5134 


UNIEWAŻNIAM zagubiony do- 
wód osobisty i kartę rejestracyj- 


szk wydaną przez Zarząd gminy 
Konopnica, 


5133 


UNIEWAŻNIAM zagubioną, 
nazwisko Michał 


kenn- 
tdmen w Niemczech na Kraków, skrytka pocztowa 475. 
Pierożek, 5129 


UNIEWAŻNIAM zagubioną, legi- 
tymację służbową, wydaną przez 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych w Lublinie na naz- 
wisko Łaska Stefania, 5137 


UNIZWA*NIAM zagubioną kar. 
tę rejestracyjną wydaną pr 
RKU Lublin-miasto na nazw ko 
Soczewiński Boles/aw. 


NAJSŁYN” . ŻY psychogr”. 
log, darem. jasnowidzenia nieomy: 


nie charakter, kierunek zdolności, 
rady, przeznaczenie, Napisać py- 
tania, załączyć 50 zł. zadatku. Od 
powiedź za zaliczeniem „Martyni” 


5072 


Redakcja 1 Administracja Lablia, ul. 3 Maja 4, tel.: 
59. 


Redaktor naczelny 33-60. Sekretarz 


Sekretariat 


Redakcji 21-08. Redakcja nocna 18-44, Dyrekcja 36-40. 
Buchalteria i dział ogłoszeń 25-88, Wydz. TERT 
36-38. Kolportaż 35-85, Ekspedycja 25-64, 


25-65. Księgarnia 
aim PSA 


„Czytelnika“ 25-87. WLR doch Rodak: 


ania ogłoszeń: 1) Admi- 


sagi Lan „Gazety Lubelskiej", 7) Księgarnia „Czytelnika“ 
Krak. Przedm, 5, 3) Druk rnia ul. Zamojska 24, 4) Kiosk 

' Bychawska 67, za treść ogłoszeń I.edaxcja nie odpowiada 

Drukarnia nr 1 Spółdz. Wyd, „Czytelnik“ w Lublinie 
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